
Przeglądy i komentarze

W IZYTA DELEGACJI W OJSKA POLSKIEGO W NRD

Stosunki m iędzy Polską a NRD w dziedzinie politycznej s ta le  rozw ija ją  się, 
Przy czym zacieśnia się więź b ratersk ie j p rzyjaźni i w spółpracy m iędzy obu n a ­
rodami. Obydwa też państw a, solidaryzując się z państw am i obozu socjalistycz­
nego, przystąpiły  w  swoim czasie jako sygnatariusze do U kładu W arszawskiego. 
W yrazem dalszego pogłębiania i um acniania się łączącego je b ra te rs tw a broni 
i idei były niew ątpliw ie m anew ry w ojskow e zaprzyjaźnionych arm ii Zjednoczo­

n y ch  Sił Zbrojnych państw  uczestników  tego uk ład u  K W tym  procesie coraz w ięk­
szego scalania się dążeń obu państw  niem ałe znaczenie posiadają w zajem nie w y­
m ieniane oficjalne w izyty party jno-rządow e i resortow e. W ażnym  w ydarzeniem  
była tu  p ierw sza w izyta delegacji W ojska Polskiego w  N R D 2. T rw ała ona' od 
28 III do 5 IV 1963 r. i nastąpiła ma zaproszenie KC N iem ieckiej Socjalistycznej 
P artii Jedności (SED). Delegacji przewodniczy! członek B iura Politycznego 
KC PZPR, m in ister obrony narodow ej — gen. b roni M arian  Spychalski.

W krótce po przybyciu do stolicy NRD, delegacja została p rzy ję ta  przez m i­
n istra  obrony narodow ej NRD — gen. arm ii H einza H offm anna, k tó ry  stw ierdz ił 
przy tej okazji, że w izyta gości polskich stanow i dalszy w kład do um ocnienia p rzy ­
jaźni i b ra te rs tw a broni między obu krajam i. Na wiecu, k tó ry  odbył się w  hali 
F r ie d r ic h s ta d tp a la s t  z  udziałem  tłum nie zgrom adzonych m ieszkańców  stolicy 
NRD, przem aw iali obaj m inistrow ie obrony Gen. H oflm ann, naw iązując do ag re­
sywnej polityki Niemiec zachodnich przypom niał, że bońska B u n d e s w e h r a  s ta je  
się coraz bardziej główną siłą agresyw ną N A T O  w  Europie i że zachodnioniem iec- 
kie jednostki w ojskowe wyposażone są w  broń rakietow ą, a w  najbliższej p rzy ­
szłości otrzym ać m ają  broń jądrow ą. M inistrowie rządu A denauera o tw arcie w y­
suw ają roszczenia te ry to ria lne  i żądają rew izji granicy na Odrze i Nysie. Gen. 
H offm ann pow iedział m. in.:

„Z tego względu, jeżeli naw et wiemy, że plany odwetowców w  Niemczech 
zachodnich i B erlinie rozbiją się o niezłom ność naszego b ra te rs tw a broni, 
opartego na politycznym , ekonom icznym  i w ojskow ym  potencjale całego obozu 
socjalistycznego, to  jednak  nigdy nie wolno nam  zm niejszyć naszej czujności 
i gotowości bojowej. Pew na ochrona granicy zachodniej NRD i granicy" p ań ­
stwowej w  B erlinie je s t jednocześnie najlepszą obroną prko ju , wolności i n ie ­
podległości Polskiej Rzeczypcspolitej Ludowej. W iemy również, że ram ię w  r a ­
mię z nam i ZSRR, Polska i inne k ra je  U kładu W arszawskiego g w aran tu ją  
bezpieczeństwo i n ienaruszalność granicy NRD na zachodzie i w  B erlin ie” 1

Gen. Spychalski w  swoim przem ów ieniu m. in. stw ierdził, że rządy NRD i PRL 
W ielokrotnie przejaw iły in icjatyw ę w k ie runku  um ocnienia pokoju. W 3rraziło  się

1 M anewry te odbyły się w październiku 1962 r. na teren ie  Pomorza Zach. i półn. części 
NRD, z udziałem  Jednostek różnych rodzajów sił zbrojnych ZSRR, NRD i Polski, pod k ie ­
rownictwem  m inistra obrony narodowej PRL gen. broni M. Spychalskiego („Trybuna L udu” 
ttr 280 z dn. 10 X 62 i 281 z dn. 11 X 82 r.).

: Wyjazd ten miał ch arak te r rewizyty, gdyż w czerwcu ub. r. gościła w Polsce dele­
gacja Narodowej Arm ii Ludowej NRD.

W yjątki z przem ówień m inistrów  obrony zamieściła tn. in.: „T rybuna L udu” w nr 8& 
z dn. 31 III 63 r.. teksty  przem ówień: „Neues D eutschland” n r  88 z dn. 29 III 03 r.

‘ „Trybuna L udu”, jw.
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to także w  w ysunięciu  przez rząd  PB.L, w  porozum ieniu ze Związkiem  Radziec­
kim , NRD i Czechosłowacją plan.u utw orzenia strefy  bezatom owej w  Europie 
środkow ej. Tym czasem  koła w ojenne na Zachodzie dokonują szeregu nowych 
posunięć stanow iących zagrożenie pokoju. Gen. Spychalski w yraził ponadto p rze­
konanie, że z roku  na rok rosnąć będzie przy jaźń  między narodam i Polski i NRD, 
że rozw ijać się będzie b raters tw o  między arm iam i tych krajów , że coraz re a l­
n iejszą staw ać się będzie perspektyw a zw ycięstw a socjalizm u w  skali światowej- 

Poza odwiedzeniem  jednostek w ojskow ych różnych rodzajów  broni, zapo­
znaniem  się ze stanem  w yszkolenia i gotowości bojowej Narodowej A rm ii Ludowej 
NRD oraz zwiedzeniem um ocnień granicznych i punktów  kontrolnych n a  granicy 
NRD w Berlinie, delegacja W ojska Polskiego udała się m  in«. także do wielu 
węzłowych zakładów  produkcyjnych, inform ując się o osiągnięciach przem ysłu 
i ro ln ictw a dem okrątycznych Niem iec oraz w spółpracy gospodarczej na tych 
odcinkach m iędzy PRL i NRD. D elegacja W ojska Polskiego została również 
p rzy ję ta  przez I sek re tarza  KC SE D  W altera U lbrichta, k tóry  w skazując na do­
niosłe znaczenie wizyty polskich gości podkreślił jej polityczny a zarazem 
praw dziw ie przyjacielski charak ter. W czasie pobytu  delegacji polskiej w  NRD 
odbyła się w  Sprem berg uroczystość nadania im ienia gen. K arola Świerczewskiego 
koszarom  m iejscow ej jednostk i w ojskowej. N adto gen. Spychalski odznaczył 
w ielu przodujących żołnierzy N arodow ej A rm ii Ludow ej NRD odznaką „Wzo­
rowego Ż ołnierza” oraz w ręczył odznaki kościuszkowskie członkom dowództwa 
N arodow ej A rm ii Ludowej NRD. Także członkowie delegacji polskiej z m inistrem  
gen,. Spychalskim  odznaczeni zostali przez m in is tra  gen. H offm anna złotymi) 
sreb rym i i brązow ym i m edalam i zasługi Narodowej A rm ii Ludow ej N R D 5.

W życiu naukow ym  dzisiejszej A ustrii tem atyka  w schodnioeuropejska podej­
m ow ana jest przede w szytkim  przez uniw ersyteckie insty tu ty  s ło w ia n o z n a w s tw a  
w  Wiedniiu i G razu -oraz k a ted rę  historii Europy w schodniej, k ierow aną do nie­
daw na przez zm arłego w  lu tym  br. prof. H. Fi Schm ida, na uniw ersytecie w ie­
deńskim . Jednakże obok tego od k ilku  la t działa nowa insty tucja naukow o-ba­
daw cza A r b e i t s g c m e in s c h a f t  O s t  w  W iedniu, k tóra zaczyna odgrywać n ie p o ś le d ­
n ią  rolę w  pogłębianiu znajom ości p rob lem atyki wschodniej.

A r b e i t s g e m e in s c h a f t  O s t  (A G O )  pow stała już w okresie stabilizacji życia 
państw owego zneutralizow anej na mocy tra k ta tu  z 15 V 1955 r. republik i au s triac­
kiej i naw iązania przez n ią  norm alnych stosunków  także z k ra jam i basenu 
D unaju  i Polską, Ludową. In icjatorem  założenia A G O  w  r. 1958 było M in is te rs tw o  
O św iaty (B u n d e s m in is te r iu m  f i ir  U n te rr ich t ) .  A G O  pow stała więc jako  instytucja 
naukowo-badawcza*, subsydiow ana przez w ładze rządowe o specjalnych zada­
n iach '1. Celem jej m a być przede w szystkim  koordynacja prac wszystkich insty­
tu c ji austriackich , zajm ujących się problem atyką w schodnioeuropejską, jak 
również podtrzym yw anie tradycyjnych badań w schodnich prowadzonych w  prze­
szłości, przede w szystkim  przez popieranie twórczości poszczególnych p ra c o w n i-

5 Szczegółowe inform acje o pobycie delegacji zamieszczone zostały w dziennikach’ 
„T rybuna Ludu” w dn. od 29 Tli — 7 IV 63 r., „Neues D eutschland” w dn. od 28 III do 
6 IV 63 r.

1 Szczegółowsze omówienie roli i form działalności AGO  daje a rty k u ł K. H. M a c  k a, 
Die A rbeitsgem einschaft  Ost in  Wiem. Aufgaben und Pliine. „Sudost-Forscłiungen” t. XX. 
MOnchen 1961, s. 293—298. Por. też sprawozdanie Z. G ó r a l s k i e g o ,  A r b e i t s g e m e i n s c h a f  
O s t  w  Wiedniu.  „K w artaln ik  H istoryczny” t. LXIX, n r 1, Warszawa 1962, s. 283—285.

Alfreda Szternel-Lewek

A R B E I T S G E M E I N S C H A F T  O S T  W WIEDNIU
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